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drewniane byłyby bardziej wskazane od żelaznych, 
gdyż w nie można wciosać zastrzały* dla których 
wtedy będą one służyć jednocześnie Jako ściągi, 
3elki takie mogą leżeć wprost na podłużnych l e -

garach, a w razie potrzeby mogą być podbijana 
klinami. Konstrukcja taka jast prostsza i tańsza 
w wykonaniu od poprzedniej. 

Jednorazowe pogłębianie fundamentów wdół można 
robić nie więcej niż 2 metry. Przy większem pogłę­
bianiu należy je rozbić na dwa lub więcej etapów, 
prowadząc robotę warstwami* 

4« Szczególne wypadki fundamentowania budynków. 

Faogół rzadko się zdarza* by miejsce na którem 
ma stanąć budynek, było zupełnie poziome. W Polsce 
wypadek ten zachodzi znacznie częściej*, niż gdzie­
indziej, dzięki równinnemu charakterowi kraju. Ale 
i my mamy wiele okolic pagórkowatych a nawet górzys­
tych. W tych okolicach częstokroć zachodzi koniecz­
ność budowania na pochyłościach. Oczywiście podło­
gi w budynkach, niezależnie od charakteru miejsco­
wości, muszą być poziome. Gdyby trzeba było zakła­
dać fundamenty całego budynku na jednakowym pozio-
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mie, mogłoby to bardzo znaeznlo podnieść koszt budyn­
ku, Przy znaczniejszych więc pochyłościach gruntu pod­
stawę fundamentów wykonujemy w kształcie stopni, nada­
jąc Jej wzdłuż ścian charakter schodów. Baczyć jednak 
przy tern należy, by najmniejsze zagłębienie fundamen­
tu nigdzie nie było mniejsze od głębokości przemarza­
nia, ustalonej dla danej miejscowości, wysokość usko­
ków nie da się z góry określić - zależy ona od upadu 
miejsca i od rodzaju gruntu. 

Przy znaczniejszych uskokach, wywołanych znacz?-
nym spadkiem, mur nad krawędziami narażony jest na 
pękanie wskutek nierównomiernego osiadania dwóch są­
siednich stopni. Dla zabezpieczenia się przed tern da­
jemy małe sklepienia, / rys. 29 / przenoszące ciśnie­
nie z Jednego 
stopnia na 
drugi, albo 
też wmurowu­
jemy belecz-
ki żelazne. 

Przy zak­
ładaniu fun­
damentów natrafiamy częstokroć na doły lub ro-«?y zapeł­
nione nasypowym gruntem / zarzucone studnio, przekopy 
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dla rur wodociągowych i kanalizacyjnych i t p . /. Zda­
rzają sio też szczeliny, zapełnione innym gruntem. 
"W tych wypadkach, jeżeli dno takiego zagłębienia nie 
leży głęboko, wybieramy zeń słaby grunt w granicach 
fundamentu i zapełniamy go chudym betonem. ¥ razie 

zaś, gdy zagłę-

GhcccLc/ beto/n i ' 

t 
n ccj<-f po oo'CJ 

bienie jest 
znaczne, dajemy 
nad niem łuki 
odciążające, 
przenoszące na 
sąsiednie odcin­
ki fundamentu 
część obciąże-

nia, wypadającą nad zagłębieniem. 
Postępujemy podobnie, jeśli w fundamencie mamy 

otwory dla rur wodociągowych, czy kanalizacyjnych. 
Sposób ten jednak zawodzi, gdy taki otwór jest znacz­
nej wielkości. Jako przykład może służyć wypadek, 
przedstawiony na rys. 30-tym. Widzimy na nim funda­
ment wieży ciśnień, w którym pozostawiono otwór dla 
rur wodociągowych, zajmujący więcej niż jedną trze­
cią długości fundamentu. Otwór został przesklepiony 
z góry, a pod nim fundament wykonano zwykły. Ciśnie-
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nie górnej części wieży przekazywało się na dolną 
część fundamentu przez dwa słupy muru, znajdujące się 
z dwóch stron otworu. Ponieważ w murze ciśnienie prze­
kazuje się w dół pod kątem 33"40'do pionu, wobec tego 
dzięki nieznacznej wysokości części środkowej nie mog­
ła ona całkowicie przejąć wypadajecego na nią ciśnie­
nia. Z tego wynikło przeciążenie naroży, nierównomier­
ne osiadanie fundamentu i wygięcie środkowej jego 
części ku górze, co wywołało pęknięcie sklepienia, a 
nawet muru z granitowych bloków nad otworem. Uniknąć 
tego można było x>rzez wykonanie pod otworem odwrotne­
go sklepienia / rys. 31 /, któreby przekazało ciśnie­
nie również na środkową część fundamentu. 

To samo zjawisko spotykamy, gdy mamy w piwnicach 
czy też w przyziemiu szerokie okna, poprzedzielane 
wąskiemi międzyokiennemi słupami muru. Jeżeli funda-
ment nie jest dostatecznie głęboki, by przekazać rów-
nomiemie obciążenie na podłoże, następuje nierówno­
mierne osiadanie - większe pod słupami, mniejsze pod 
otworami - a w narożach otworów ukazują się pęknięcia. 
Dla uniknięcia tego należy pod otworami dawać odwrot­
ne sklepienia odciążające / rys. 32 /, któreby rozkła­
dały równomiernie ciśnienie na grunt. 
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5, Piwnice* 

Przy budowie domów mieszkalnych do zagadnień, po 
macoszemu traktowanych, należą piwnice - w szczegól­
ności ich oświetlenie oraz zabezpieczenie przed w i l ­
gocią. Jest to zagadnienie tern poważniejsze, że częs 
tokroó pomieszczenia piwniczne bywają zamieszkałe, 
zwąc się wtedy suterenami.. 

Oświetlenie piwnic zależy od wzniesienia stropu 
piwnicy nad poziomem terenu. Jeżeli ta różnica pozio 
mów jest znaczna, okna piwniczne dajemy w cokole 
/ rys. 35-a i 38 / na pewnej wysokości nad terenem, 
by zabezpieczyó piwnicę przed przenikaniem wód po­
chodzenia atmosferycznego. Od strony wewnętrznej da­
jemy pod oknem w murze silny skos ku dołowi, by ułat 
wić przenikanie światła. 

Ody odległość między stropem piwnicznym a pozio­
mem terenu jest niedostateczna dla zmieszczenia okna 
zakładamy je bezpośrednio nad terenem, łącząc z piw­
nicą skośnie w dół idącym szybikiem. Daje to jeszcze 
pewną możność oświetlenia, acz niedostatecznego, piw 
nicy / rys. 35 - b /. 

Gdy wreszcie podłoga jest na poziomie terenu, 
częstokroć spotykamy takie rozwiązanie: okienko w 
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cokole, położone nad tym samym terenem, łączy się z 
piwnicą poziomym kanałem, który zawraca skośnie w 
dół i pod stropem piwnicy przechodzi we wnękę podo-
kienną. / rys, 35-c /. Takie okienka mogą służyć naj­
wyżej do wentylacji piwnioy, gdyż nie przepuszczają 
światła, a woda opadowa łatwo się przez nie dostaje. 
Znacznie racjonalniejsze rozwiązanie widzimy na rys. 
36-tym. Tu okienko wykonane jest normalnie, a dla 
dostępu światła otoczone jest studzienką o silnym 
murze, powstrzymującym parcie ziemi. Zgóry studzien­
ka przykryta została okapem z grubego szkła. / może 
być również szkło uzbrojone siatką drucianą /. Ponie­
waż studzienka wystaje ponad poziom terenu, zabezpie­
cza ona od przenikania wód opadowych, jednak okap ut­
rudnia wentylację. Na wypadek przenikania wody do stu­
dzienki ma ona poniżej spodu okna zagłębienie, w któ-
rem woda może się zbierać. 

Zagadnienie zabezpieczenia piwnic od wilgoci jest 
znacznie trudniejsze do rozwiązania. Nawet gdy poziom 
wody gruntowej znajduje się niżej podstawy fundamentu, 
mury fundamentowe ciągną wilgoć s gruntu, który w na­
der rzadkich wypadkach może być uznany za zupełnie 
pozbawiony wilgoci. 

Tu należy zauważyć, że wilgotność muru podwaja Je-
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go przewodnictwo cieplne, przyozen przewodnictwo mu­
ru z kamienia łamanego jest 3 razy większe od muru z 
cegły. Z tego wynika clił ód w piwnicach. 

Dla zabezpieczenia ścian budynku przed ciągnię­
ciem wilgoci z dołu, z murów fundamentu, oddzielamy 
je warstwą izolacyjną od fundamentu. Zabezpieczenie 
murów samego fundamentu od wilgoci, idącej z dołu, 
można uzyskać przez założenie takiej samej warstwy 
izolacyjnej między dolną ławą, a górną częścią fun­
damentu w poziomie podłogi piwnicznej, Nie zabezpie< 
czy to jednak ani podłogi od wilgoci, idącej z dołu, 
ani muru fundamentu od wilgoci, przenikającej przez 
zewnętrzną jego powierzchnię, przylegającą do gruntu. 
Wilgoć z podłogi można usunąć przez wykonanie j e j w 
dwóch warstwach, między któremi rozpościeramy warstwę 
izolacyjną* stanowiącą przedłużenie dolnej i z o l a c j i 
fundamentu. Cc się tyczy zewnętrznej strony murów, 
to pewne zabezpieczenie daje pokrycie Jej tynkiem 
cementowym, z dodatkiem cerezytu lub kastoru. 

Jeszcze trudniejsza jest walka z wodą gruntową. 
Mur z kamienia łamanego starannie wykonany, na dob­
rej zaprawia cementowej, albo beton wody nie powin­
ny przepuszczać, będą jednak wilgotne. Mur z cegły, 
pomijając nieodpomość cegły na wilgoć, łatwo prze-
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puszcza wodę* 
W tym wypadku otynkowanie zewnętrzne zaprawą ce­

mentową z dodaniem jednego ze środków* uszczelniają­
cych zaprawę, będzie odpowiednie / rys. 37 /. Środki 
te są obecnie ogromnie rozpowszechnione w handlu. Ma­
my je w postaci płynów smolistych, którymi pokrywają 
gotową powierzchnię betonu lub tynku, albo też pod 
postacią proszków i płynów, dodawanych do samej zap­
rawy. Zaznaczyć jednak należy, że żaden z tych środ­
ków w zupełności od wody gruntowej nie zabezpiecza, 
bowiem najmniejsze pęknięcie tynku już może się stać 
drogą dla wody. 

Wykonanie muru piwnicznego z betonu przy dodaniu 
tyoh środków da wyniki lepsze, ale nie zabezpieczy 
przed przedostawaniem się wody przez szparę między 
murem a podłogą piwniczną. Wtedy dajemy izolację tak 
pod murem, jak i między dwiema warstwami podłogi, z 
których dolnej, dla przeciwdziałania wyporowi, nada­
jemy kształt odwrotnego sklepienia / rys. 38 /. 

Pod dworcem morskim w Gdyni kotłownia ogrzewania 
centralnego zagłębiona została o 1 m. niżej poziomu 
wody w morzu, przy poziomie wody zaskórnej +1.0 m. 
By wykonać roboty na sucho zapuszczono wokoło kot­
łowni na l o m, 8 sztuk rur wiertniozych, z których 
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elektryczna pompa usuwała wodę, obniżając poziom jej 
niżej projektowanej podstawy fundamentu kotłowni. W 
ten sposób założono żelazobetonowe ławy fundamento­
we dworca, łącząc je żelazobetonowemi ścianami i zak­
ładając pod kotłownią żelazobetonową płytę. Ściany i 
płyta pokryte zostały potrójną warstwą bituminy na 
lepniku bitumicznym, poczem wykonano wewnętrzną że­
lazobetonową skrzynię. Cała robota wykonana została 
na sucho. 

Przy zabezpieczaniu już istniejących piwnic przed 
wodą gruntową stosowane bywa tynkowanie zaprawą ce­
mentową ścian piwnicznych od wewnątrz. Ponieważ tynk 
taki może pod naporem wody odskoczyć, należy przed 
nakładaniem go nadaó ścianom jaknajwiększą chropo­
watość, przez nadziabanie ich powierzchni, albo też 
ściany sztucznie wysuszyć, by zwiększyć przyczepność 
tynku. Sposób ten jednak mało bywa skuteczny, gdyż 
wystarczy przebicie tynku gwoździem lub rysa w tyn­
ku, by woda ze ściany zaczęła wyciekać. 

Lepsze wyniki daje wykonanie zzewnątrz wzdłuż 
ścian piwnicznych drenażu / rys. 39 / lub też muro­
wanego kanału otwartego, Dno kanału zagłębione bywa 
poniżej poziomu i z o l a c j i ścian i podłogi piwnic. Zew-



— i S 

nętrzna jego ściana przedstawia mur oporowy, pow­
strzymujący napór ziemi otaczającej budynek. Kanał 
taki Jednak ma tę wadę, że przezeń grunt pod funda­
mentem może przemarznąć. 

Co do drenażu, to wykonanie go w mieście możli­
we jest tylko od strony u l i c y i od strony podwórza, 
o i l e zabudowanie jest zwarte. Od strony sąsiadów 
jest nie do przeprowadzenia. Pozatem, jeżeli wzdłuż 
chodników mamy drzewa, korzenie ich wrastająo w sącz­
ki drenażowe, mogą je zatkać. 

6, Fundamenty budynków drewnianych. 
Jeżeli obciążenie jednostkowe gruntu jest mniej­

sze od jego wytrzymałości, to budynek może otrzymać 
fundament przerywany zamiast fundamentu ciągłego. Wy­
padek taki spotykamy najczęściej przy budynkach drew-
nianyoh, które eą o tyle lekkie, że dawanie ciągłego 
fundamentu pod wszystkiemi ścianami jest niekoniecz­
ne, bowiem taki fundament w kształcie ściany daje 
niepotrzebnie szerokie podłoże, zwiększając koszt bu­
dynku. Dzięki swej sprężystości budynki drewniane mo­
gą być oparte wprost na słupach drewnianyoh lub muro­
wanych. Słupy dajemy tak, by podtrzymywały najważniej­
sze miejsca ścian, jak węgły i skrzyżowania. Pod soia-
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nami stawiamy słupy nierzadziej niż o o 3 mstjry. 
Słupy drewniana wykonujemy zwykle z okrąglaków^ 

Jako materjał najodpowiedniejszy jest dąb, który 
najtrudniej podlega gniciu. Przeciwko gniciu pokry­
wamy słup smołą lub nasycamy środkami przeciwgnilne-
mi, jak karbolineum. Przy smołowaniu nie należy pok­
rywać całego słupa, gdyż wtedy łatwo butwiejei nale­
ży pozostawić część powierzchni nieosmołowaną, by 
umożliwić sokom swobodne ujście. Najłatwiej ulegają 
gniciu słupy w pobliżu poziomu terenu, gdzie narażo­
ne są na częste zmiany wpływów atmosferycznych, mok­
nąc i wysychając naprzemian. 

Zagłębienie spodu słupa winno sięgać poza poziom 
przemarzania gruntu. Dla zwiększenia podstawy opiera­
my słup na oddzielnych kamieniach / lewa strona rys. 
41 a / albo na poziomych krzyżcch drewnianych / prawa 
część rys. 41 a /. W razie konieczności zwiększenia 
podstawy krzyża przez wydłużenie jego ramion, łączy­
my słup z krzyżem zastrzałami: dwustronnie na węgłach 
/ na rys. 41 - b /, lub jednostronnie / na rys. 
41 - b /. Zastrzały takie zwiększają również statecz­
ność słupów. 

Zamiana słupów zniszczonych przez gniot9, na nowe 
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nie przedstawia naogół trudności. 
Obecność krzyżów i za­
strzałów wymaca Jednak 
kopania ^Łęka^ych dołó^. 
Slupy zasypujemy pi&s-
ki em. t-

A 3 
ł&urowane słupy pod 

drewnianomi budynkami 

sta^i&my tak asmo, jak i 
drewniana. Jako xaa"terjał 

używamy kamień łamany Sch&meU rys- bl-b 

lub cegłę. K<*«Ień łaaany jeet odpowiednio jazy od oe 
gły* która pod wpływem wilgoci asurszeje. Ozęsto toż 
poniżej poziomu terenu,słup wykonujemy a k«?jueniaj 
nad terenom1 z cegły. w* obecnych czasach rospoiiazeoh 
niło sig użycie gotowych słupów betonowych* tańszyc 
i łatwiejszych w wykonaniu. 

Ponieważ 7rar8twom muru w słupie musimy aab^spie 
ozyó należyte wiązanie, przeto najmniejeze wymiary 
poprzecznego przekroju słupa ^ynocaąs / rys. 42 / 

dla kamienia łajanego BO ~80 et. 
dla oegły 2~Z cegły 

3?undamentowanie Hr* 24 S. 

55 h 55 oia«-
55 x 41 (NB. 
arkusz tS, 
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Dla zabezpieczenia budynku przed przenikaniem 
zimna od epodu pomiędzy zewnętrznymi 3łupami daje­
my solanki drewniane z desek* 

W celu unocowanla takiej ścianki pozostawiamy 
w słupach bruzdy w bokach* prostopadłych do ścian. 
W dole bruzd układamy poziomy brus od słupa* a na 
nim* jak na podstawie* opieramy ściankę z desek 
pionowych / lewa strona rys. 43-go / lub poziomych 
/ prawa strona rys, 43-go /. 

Ponieważ jednak tego rodzaju zapełnianie przes­
trzeni między słupami daje niekorzystne wrażenie 
estetyczne* przeto najczęściej oszalowujemy zzew-

nątrz dół budynku deskami po­
ziomem!* przybltemi do słup­
ków drewnianych - B -* wkopa­
nych w grunt. Górną szparę 
między ścianą a szalowaniem 
przekrywamy deską skośną - A 

c z y l i okapikiem. 
przy słupach drewnianych 

oszalowujemy dół budynku, przybijając deski wprost 
do słupów. Ostatnie dwa sposoby dają możność uzys­
kania jakby drewnianego cokołu w dole budynku, co 
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nie razi w przeciwieństwie do ścianek, założonych 

poruiędzy słupami murowane mi 
Ścianki te i szalowania zabezpieczają jedynie 

przed wiatrem, temperatura jednak pod budynkiem ma­
ło się zwykle różni od temperatury zewnętrznej. To 
też dla lepszego zabezpieczenia przed ziarnem należy 
daó ciepły dolny strop. V? tym oelu pod podłogą daje­
my warstwę nieprzepuszczającą ciepła./rys.44/. Jed­
nak taka warstwa nie zawsze zabezpiecza dostatecznie 
i jako dalsze rozwiązanie stosujemy zasypywanie cał­
kowite przestrzeni pod dolnym stropem. Ma to swoje 
wielkie niedogodności, gdyż, uniemożliwiając krążenie 
powietrza, sprzyja murszeniu podłogi i dolnych części 
budynku, bywa też często przyczyną pojawiania się grzy­
ba domowego. 

Jako dalsze zabezpieczenie przed zimnem stosowane 
bywa wykonanie całego cokołu pod ścianą, a pod nim fun­
damentu ciągłego wzdłuż ścian zewnętrznych. Dla zabez­
pieczenia przestrzeni pod budynkiem przed przenikaniem 
wilgoci powierzchnię ziemi pokrywamy warstwą uwałowanej 
gliny, lub gliny z gruzem albo też gruzu, zalanego za­
prawą wapienną. Na to kładziemy 5-centymetrową warstwę 
betonu, którego górna powierzchnia winna sięgać poziomu 
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górnej powierzchni cokołu /rya.45/, Tak cokół jak i 
beton pod podłogą, pokrywany warstwą izolującą s papy 

albo hitaniny na Ispniku. Za­
bezpiecza to dolny wieniec bu­
dynku i 1ogary podłogowe przed 
murszeniem. Najsłabszem miejs­
cem- pod względem ciepła jest 
punkt A » c z y l i miejsce- połą­
czenia ściany z cokołem, bar­
dzo trudny do zabezpieczenia 

przed przenikaniem siana. Dobre rozwiąsa&ie w tyja punk­
cie widziisy na rys.46, 

Tu podwalina ściany leży na v7arstrio izolacyjnej, 
zabezpieczającej ją przed wilgoeis ? idącą z fundamen­
tu. Pod podłogą, na gruncie, 10 centymetrowa warstwa 
betonu, na niej - cegły na warstwie izolacyjnej, a na 
cegłach - legary. Na cokole od wewnątrz wzdłuż ścia­
ny, przylegając do n i e j , leży brus ocieplający, o 

który opierają się 
końco 1ogarów. 3y 
brus ten lepiej 
przylegał do ścia-
ziy, końce legarów 
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wpuszczone są weń, jak to wskazuje rysunek obok, 

dzięki czemu legar, przypiera brus ocieplający do 

ściany. 
Opisane tu wykonanie połączenia ściany z funda­

mentem i podłogą ma wielu przecirmików, twierdzących, 
że takie połączenie sprzyja rozwijaniu się grzyba do­
mowego. Jest to to jednak zupełnie niesłuszne. Wpraw­
dzie brak ruchu powietrza może sprzyjać w pewnych wy­
padkach rozwojowi grzyba, jednak, gdy materjał drzew­
ny jest suchy i niesaraźony - niema podstawy do obaw. 
Nieznaczna mody-
fikacja, może za­
pewnić krążenie 
powietrza. 
Układamy miano­
wicie pod każdym. legarem na betonie, szczelnie jedną 
przy drugi ej , sze-
reg cegieł - A - od­
dzielając je od be­
tonu izolacją. W 
końcu legar a iiiiędzy 
fundamentem a cegła­
mi pozostawiamy wolne 

A 

Cs' 

A1 

Al 
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przejście dla powietrza Al , 50 do 70 cm. długie. 
Przejśoia te, wykonane pod wszystkimi legarami, 

winny wypadać naprzemian to przy jednej to przy dru­
giej przeciwległej ścianie. Przy zadośćuczynieniu 
warunkowi, by nie było szpar, między cegłami a beto­
nem z jednej strony i cegłami a Iegarem z drugiej, 
otrzymujemy rodzaj korytarza - labiryntu, po którym 
może krążyć powietrze. Dostęp powietrza w jednym koń­
cu korytarza uzyskujemy przez otwór w podłodze - C -
założony kratką mosiężną, wylot zaś w drugim końcu 
labiryntu, skierowany do przewodu wentylacyjnego w 
kominie. 
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